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Benesz

A POGLĄDY

pet 
na

polski spowodo- 
w sprawach te-

„Times“ o tzw. referendum

staji również inne strefy.
Jakkolwiek w okresie od maja 

do czerwca wydobycie węgla wzro­
sło o 25 pet, dąje się odczuwać 
silny brak rąk do pracy, wdraża­
jący się w Cjfrze 80 tys. ludzi. 
Również wydobycie na g.ówę gór­
nika jest male; a to głównie z po­
wodu wysokiego wieku górników, 
którego przeciętna w nosi 43 la­
ta. Wyżywienie górników nie jest 
złe, ale brak im innjCh artykułów 

płaca nie 
jest atrakcją dla zwiększenia za­
trudnienia.

Korespondent BBC oświadczał, 
ż,e z oświadczenia powyższego 
widzać iż władze brytyjskie pod-

wyznaczył nagrodę 5 tys. funtów 
szterlingcw za pomoc w schwy­
taniu winnych przestępstwa.

'LONDYN, 19.V1I (R) — Pre­
zydent c'zechos owacji Benesz wy­
głosił przemówienie w Morawskiej 
Ostrawie, w którym oświadczył, iż 
Czechos owacja jest terenem wiel­
kiego eksperymentu w dziedzinie 
socjalizacji. Musi ona zdać egza­
min.

dokonano zamachu

nosi, że rz^d brytyjski prowadzi 
badania, na [»odstawie których za­
dęć.duje on, czy nale'y utwo- 
rzyg specjału i. komisję dla zbada­
nia roli i niezależności prasj bry- 
tjj.skiej.

Inny dziennik konserwatywny 
„Daily Express” proponuje, by 
odpowiednia komisji zbadała na­
stępuj ce sprawy: Kto jest właś­
cicielem dzienników i w jakiej mie­
rze kontroluj-» oni te dzienniki; 
Czy należ; wprowadzi^ jakieś o- 
graniczenia co do sposobu prze­
jawiania swojej opinii ‘ polit, cznej 
lub innego rodzaju; Czy og’oszenia 
wywierają jakiś wpływ na sposób 
i rodzaj podawanych wiadomości.

Min. Hynd konferuje 
w sprawie eksportu 

z Austrii do W, Br^ tan i
LONDYN, 19.V1I (R) — Brytyj­

ski minister dla Niemiec i Austrii, 
Hynd odb.ł wczoraj w Wiedniu 
konferencję z członkami rządu au­
striackiego w sprawie eksportu do 
W. Brytanii oraz w sprawie moż­
liwości obrotów gospodarczych z 
państwami nad iunajskiuti.

WŁADZE BRYTYJSKIE PODDADZĄ REWIZJI 
POLITYKĘ WĘGLOWĄ W ZAGŁĘBIU RUHRY

ml- 
wojsko- 
gen. Ze- 
turecka 
trzy ty-

mie udział 75 okrętów i 12 mniej­
szych statków.

iBBMlNI, 19.VII (Reuter)
Adm. Blandy ogłasza, że 84 
zwierzjt, jakie znajdowały się
statkach, poddanych działaniu bom­
by atomowej — pozostaje dotych­
czas przy życiu.

konsekwencje ze 
Ligi Defensywnej ”

dadzą rewizji dotychczasową po­
litykę węglową i że w wyniku te­
go nastąpi zwiększenie ilości wę­
gla dla strefy brytyjskiej, co poz­
woli na użycie węgla dla celów 
produkcyjnych.

LONDYN, 19.VII (Reuter) - 
Współpracownik naukowy „ Daily 
Express " Chapman podaje że W. 
Brytania będzie produkowa’a cięż­
ką wodę, która zmieszana z ura­
nem spowoduje wyzwolenie z me­
talu prądu stałego.

W miejscowości Didcot Istnieje 
stacja doświadczalna, która pro­
wadzi doświadczenia z zastosowa­
niem energii atomowej dla prze­
mysłu i okrętów, a nawet zamie­
rza wytwarzaj „kieszonkowe bate­
rie atomowe ".

TV Aleksandrii

LONDYN, 19.VII (Reuter) 
Do Londjnu przebyła turecka 
sja lotnicza, z dowódcą 
wego lotnictwa tureckiego 
ki Dogan na czele. Misja 
pozostanie ’w W Brytanii 
godnie.

KAIR, 19.VII (Reuter) — Pre­
mier egipski Sidky Pasza oświad­
czył, iż jest głęboko wstrząśnięty 
zamachem na żołnierzy brytjjsklch 
w Aleksandrii, . który nazwał on 
dzikim aktem przeciwko całemu 
narodowi egipskiemu. Premier

LONDYN, 19.VII (R) — „Ti­
mes omawiając w' artykule 
wstępn m referendum w Polsce, 
pisze m. in., iż nie można stwier­
dzić, aby obliczenie głosów prze-

...zdaje eg’amin

Do Londynu 
przybyła turecka 

misia lotnicza

Redia 
został zwolniony

SEATTLE, ltLVlI (Reuter) — 
S'd federalny rozpatrywał sprawę 
porucznika armii czerwonej Redi­
na, oskarżonego o szpiegostwo. 
(Redin został uwolniony. Oświad­
czył on po procesie: „ Dziękuj-ę 
za sprawiedliwj sid”.

prowadzone zostało w porządku. 
Administracja warszawska — zda­
niem dziennika — nie może sobie 
pozwolić na porażkę.

Znaczna ilość g osów, która pa­
ti’a przeciwko zniesieniu senatu, 
nie stanowi sprawy zasadniczej i 
według „Times’a” znacznie waż­
niejsza jest duża iloś^ głosów prze­
ciwko politj ce gospodarczej admi­
nistracji warszawskiej oraz prze­
ciwko obecnym granicom zachod­
nim. S-c to g osy opozycji, która 
przeciwna jest wszelkim poczyna­
niom administracji 1 warszawskiej.

LONDYN, 19.VII (R) — Wyższy [jatę za wwóz różnych artyku- 
urzędnik brytyjskiej komisji kon- łów, w tym i żywności do bryt.j- 
trolnej dla Niemiec złożył ważne skiej strefy. Z węgla przeznaczo- 
oświadczenie, w sprawie polityki nego dla brytyjskiej strefy korzj- 
węglowej w Zagłębiu Ruhry.

Podkreślił on, że c-becne wydo-
c byce węgla nie stańozy dla zaspo­
kojenia potrtzeb w&a/stkloh 'czte­
rech stref okupacyjnych Niemiec 
oraz wyzwolonych krajów Europy. 
W tych warunkach władze brytyj­
skie będą musiały zastanowić się 
nad sprawi ograniczenia ekspor­
tu węgla. Dotychczas 25 pet wy­
dobycia było eksportowane do kra­
jów europejskich, 25 pet ekspor­
towano do pozostałych stref Nie- oraz mieszkań i sama 
mleć, a 50 pet pozostawało na u- 
żytek w brytyjskiej strefie. Zaz­
naczył on, że eksport węgla nie 
odbjwa się w ramach odszkodo­
wań od Niemiec, lecz stanowi za-

NA POKŁADZIE „ APPALA­
CHIAN ", 19.VLI (Reuter) — Ad- 
mirał Blandy oznajmił, że w dru­
gim doświadczeniu na atolu Bikini, 
jakie odbędzie się 25 llpca, weż-

ropy środkowej do Brąz lii. Mają 
to b.ć w większości uchodźcy, 
przy cz m Brazylia reflektuje na 
rolników i robotników.

Zapytany w sprawie możliwości 
emigra cyj n. ch do Braz.lii dla żoł­
nierzy 2 Korpusu połskiego, de 
Barros powiedział: Scraw t zaj­
mowałem się w czasie pobytu w 
Stanach Zjednoczonych. Brazylia 
pragnie przj ć przede wsz staim 
całe rodziny, a nie pojedy.icze oso­
by. Nie widzi jednak powodew, 
da któr ch nie mielibyśmy przy­
jąć pewnej_ liczby żołnierzy 2. 
Korpusu.

Czy zostanie utworzona komisja dla 
zbadania niezależności prasy brytyjskiej ?

LONDYN. 19.VI (Reuter) —
Redaktor polityczny konserwatyw­
nego dziennika „Daily Mail ’’ do-

Obliczenie głosów nie zostało 
przeprowadzone w

Przechodząc do zagadnień poli­
ty cz:: ch Benesz powiedział, iż o- 
krjg Cieszyna, będ Cj czeskim re­
zerwuarem węgla i posiadaj cy 
największe zakłady przemysowe, 
musi pozostać w ręku czeskim i 
Czesi nie odstąpią ani pitdzi tego 
terytorium.

Z a tydzień 

doswiadczeme z

— drugie 

bombą atomową

Brazylia wyraża zgodę 
na przyjęcie emigrantów z Europy

RIO DE JANEIRO, 19.VII (Reu­
ter) — Przewodniczący brazylij­
skiej rad: imigrac jnej de Barros 
o'wiadczjł, że do Brazylii przy­
będzie niebawem misja amerykań­
ska, która zbada sprawy organiza­
cji transportu 100 tys. osób z Eu-

,na żołnierzy brytyjskich
ALEKSANDRIA, 19.VII (Reuter) 

— Do ogrodu, w którym odbywała 
się zabawa podoficerów brytyj­
skich wrzucono 5 granatów ręcz­
nych. 12 żołnierzy i dziewcząt od­
niosło > rany.

porządku
Wzrost tych głosów może skonie 
administracją warszawską do zmia­
na obecnego ostrego kursu.

Dziennik oświa lezą, że najważ­
niejsze jednak jest przeprowadze­
nie wolnych i czystych wyborów, 
które nie dałyby powodu do żad­
nych oskarżeń odno/nie sposobu 
ich przeprowadzenia. Do wyborów 
L ch muszi być dopuszczone wszy­
stkie uznane stronnictwa, Które 
zgasza^ powinny własnych kandy­
datów. Chodzi o to, aby w wybo­
rach naród polski sam zdecydowa1 
jaki rząd pragnie mieć.

M. p.. dn. 19 llpca
(h) (Oświadczenia amerykańsko?! członków delegacji na kon­

ferencja mnistrów spraw zagranicznych, złożone po powrocie do 
Stanów Zjedn.. wyróżniają się dużą nutą, optymizmu, uderzającą 
przede wszystkim w zestawieniu z głosami prasy oraz czynn ków 
nieoficjalnych. Zar-wno Byrnes Jak I Vandenbe?g dali wyraz 
swojemu przekonaniu, że osiągnięto pewne postępy craz że dro­
ga do porozumienia z Rosją nie jest zamknięta. Pck adają oni 
w dalszym ciągu nadu eję, że cierpliwością i wytrwa ością osiąg­
nie cl dalsze rezultaty., Cbaj wymienieni polit/cy usiłowali je- 
si ze raz przedstawić zasady amerykańskiej polit ki apelują» do 
Rccji, by postarała się je Rrczumleć, gdyż od tego wlaśn e za­
leży współpraca między obu państwami.

W jaskrawej sprzeczności z tymi wywodami znajdują się 
g osy prasy amerykan klej oraz oświadczenia różnych osobistości, 
nie zajmuj i:ych obecnie żadnych stanowisk urzędowych. Dz8n- 
niki szwajcarskie donosi», że Rosja ma teraz znacznie .gorszą prasę 
enlżell Niemcy w okresie wojn'. Skoro zważymy, fe lltosja to 
Jeszcze elegie formalny sojusznik, należy powiedzieć, iż w na- 
atawlen u amerykańskiej opinii publicznej, która przez d ugi 
okres czasu zdradza a bezkrytyczny zachwyt wobec (Dloskwy, na­
stąpi a radykalna i gl boka zmiana.

Zamieściliśmy wczoraj stressszenlo wywodów najbardziej 
wpływowego dziennikarza Llppmana, ;<tóry ę>o v.woim powrocie 
z podróży po Europie, występował jako orędownik zbliżeń a z 
Rosją, utrz muj-c,. że musi znaleźć się płaszczyzna wsio pracy 
dla zapewnienia trwa ego pekcjy craz b. arr.b. 3uliitta. Obaj zaa­
takowali bardzo cctro ipolltyk? łowiecką zarzucając jej wyraźnie 
cele agresywne wobec całego świata, Llpnmrn sprcó/zował swojo 
oskarżenia twierdzą?, że Mc ctow .szykuje mewy nojusz z Niem­
cami celem dokonania ponownego rozbioru Polski.

Doniesienia Llppmana w sprawie zamiarów Mo otowa wcbec 
Polski .są niezwykle znamienne. Kle E»ą to jednak p’erwsze in­
formacje na ten temat. Pierwsze wiadomości pojawiły się bez­
pośrednio po zaożen u przez w adze sowieckie trw. y,partii jed­
ności sdcjalistycanej ", pc-wsta.ej pa skutek przymusowej fuzji 
partii soc.Jal-demokratyc.znej I |k cm un ist późnej na terenie sowiec­
kiej okupacji Niemiec. Przywódcy tej nowej partii niemieckej 
ciîwiedczyll, że otrzymali ze ctrony sowieckiej zapewnienie, Iz 
Kłemoy m<ga 1 ożyć na zwrot tsrenów, przynajmniej c'pś .1, w ą- 
czonych do Polski. Bezpośrednio niemal potem nastąpi! nag y 
wyjazd delegacji administracji warszawskiej z Bierutem na c.e.e 
do Moskwy. Komunikat Jaki cglcrzono po tej wizycie pile zawie­
rał jednak żadnej wzm ankl na temat zachodniej granicy.,

Na konferencji »paryskiej Molotiow, jak to już podk'eśłallśmy. 
wystąpi: jako rzecznik jednolitej a nie rozczonkowanej Rzeszy 
Niemieckiej.

W tym świet’e, 'przy uwzględnieniu wszystkich innych po­
sunięć propagandowych Rosji, zm erzajacych do zdobycia oioe- 
o;cństwa niemieckiego, zmiana frontu moskiewskiego wcbeo te­
rytorialnych nabytków Polski, jest więcej niż -prawdo jodebna. 
Praca francuska donosi, że należy się licz/ć z możliwością taka 
odnośne Cią ka. ,, Dałly Teiegraph " zaś utrź/muje, że Rosja 
ud-.iola swojego poparcia jedynie administracji warszawskiej, któ­
ra jest Jej powcina, natomiast każdy inny rz?d 
wałby automatycznie zmian, polit ki rosyjskiej 
rytorla'-n’/Jh. To ju-ż zupełnie wyraźne I... jacne.

Bullitt, w odróżnieniu od Llppmana. wyciąga 
swoich wywodów i proponuje utworzenie ,, 
ozvll bloku wszystkich pańctw, które przeciwne są pcóhcdowl 
Imper al'zmu sowieckiego. Rozszerza on po prostu konceicję Wln- 
st.ona Churchilla przedstawioną w słynnej mowie w Fulton.

Jokkc-lwiek poglądy oficjalne I nieoficjalne są skrajnie od­
mienne stanowią one w całości obraz polityki amerykańskej. 
Stany Zjedn. odrzuciwszy izolacjc-.ni.T.m pragną współpracy z Eu­
ropa I poczuwają się do odpowiedzialności ea Jej przysz’osô. 
Za \ niem ministrów jest ucz/nienle wszystkiego, by doprowa­
dzić d0 tej wsp -łpracy, by użyć wszystkich środków d'a przez­
wyciężenia pletirząoPoh sic trudności. Równocześnie niezależna 
opinia publiczna ma za zadanie uświadomienie społeczeństwa od­
nośnie p.amlarów i planów Rosji, przedstawienia grożącego mu nle- 
bezn eczenstwa, by w ten sposób wpłynę,ć na skrystalizowanie I 
usztywnienie Iłnli postępowania oficjalnych czynników.
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HISTORYK SPOD... CZERWONEJ GWIAZDY

O dniu, „który zadecydował"

czy

ERO

Prasa londyńska o sy uacji w Polsce

6’

Drobiazgi

GDYBY DZISIAJ OŻYLI

we- 
W. 
po- 
po- 
za-

ar-
pis-

decydującym dniu 
widocznie nie

szczono front afrykański, gdy zni­
szczono front włoski z wybitnym 
udziałem Polaków (o tym autor 
też nie pamięta), gdy nastąpiła m 
wazja Francji (również z udziałem 
Polaków, o czym również autor za 
pomniał) i pancerne tarany Alian­
tów poczęły bić niemiecką, machi­
nę wojenną, gdy wreszcie prze­
mysł niemiecki został w znacznej 
swej części zniszczony przez usta 
wiczne druzgocące ciosy Sprzymie 
rżanych z powietrza (w czym Po­
lacy ponownie odegrali znaczną ro 
lę, co jednak autorowi również nie 
mog'o przejść przez usta).

Pogląd autora artykułu w „Wia 
domościach” nie dziwi nas zbytnio. 
Widocznie dyrektywy, jakie otrzy 
mał z góry, kazały mu dzień 22

terstwo ich osiągnęły najwyż­
szy szczyt możliwości.”

A dlaczego walka była tak zacięta? 
Bo, jak pisze pismo, „Słysząc jęki 
mordowanych narodów Europy, 
żołnierz radziecki tym mężniej sta 
wiał czoło wrogowi, krwią i ży­
ciem zagradzał dziczy hitlerowskiej 
drogę do wnętrza swojej ojczy­
zny".

I dlatego właśnie powinniśmy 
wszyscy święcić tę datę, gdyż ona 
„Ma ty przewagę nad Innymi, że 
właśnie ten dzień zepocz tkował 
(Do tej pory nic się nie działo? — 
Przyp. Red.) groźną, nieubłaganą 
walkę o najistotniejsze cele”.

A naród polski? Owszem, i • 
nim jest mowa w artykule. Nie tak 
wiele poświęcono mu wprawdzie 
miejsca, jak rewolucji październi­
kowej i armii czerwonej, ale i o 
nim jest też trochę. Otóż dowiadu 
jemy się. że „Lud polski w swych 
nieprzebranych mękach, moralnie 
podtrzymywany (szczególnie Pow­
stanie Warszawskie i rozstrzeliwa 
nie członków A. K. — Przyp. Red.) 
przez bohaterstwo Związku Radzie 
ckiego, podwajał podziemne kolum 
ny bojowników.”

mordowanych i zadręczonych, 
milionach kalek.
o straszliwym 
świata. I to był 
cydujący.

Ale o tym i 
autor art.kułu 
śmiał sobie przypomnieć.

hitlerowska Rzesza i sowiecka Ro­
sja zdecydowały się rozpętaj burzę 
światowa, dokonać podboju i po­
działu Polski, pieczętując to zawar 
tym w Moskwie paktem.

Ten dzień istotnie zadecydował, 
zadecydował o tym, że na spokoj­
ną, pogrążoną ciszy i twórczej 
pracy Europę spadł deszcz ognia i 
żelaza, zadecydował o milionach 
zabitych i rannych, milionach za- 

•
sierot i wdów, 

zniszczeniu całego 
właściwie dzień de

Wyjeżdżasz Już, lub wyje- 
dziesz wkrótce — nie zapom­
nij przysłać nowego adresu 
do Centrali Poszukiwań P.C.K. 
(Polish Forces 56. Middle 
East.

Londyński dziennik „Daily Mail" 
omawiając sytuację w Polsce, pi­
sze m. in., że ostatni okres 10 dni, 
przez które przeszła Polska, podob 
ny jest do dnia, kiedy ostatni żoł­
nierz niemiecki opuścił ziemie pol- 
.skie. Okres tych 10 dni może mieć 
duże znaczenie i temperatura sy­
tuacji politycznej może stać się 
nieznośna. jeżeli administracja 
warszawska nic wytęży wysiłku, 
by zapewnić społeczeństwo pols­
kie, iż nie będzie dąży’a do wpro 
wadzenia jawnej dyktatury.

Dziennik, pisząc o maj cych się 
odbyć wyborach, podkreśla, iż każ

czerwca nazwać dniem, „który za 
decydował o losach wojny”. Wie­
my również, jak nieprzyjemne *ku 
tki dla owego autora mogłoby po­
ciągnąć niewykonanie tych histo- 
riozaficznycr zaleceń.

iGdybyśmy się chcieli z kolei 
zibawić w historiozofię, to, nar 
szym zdaniem, datą nierównie bar 
dziej prze’omowa i decydującą, 
był również dzień 22, nie czerwca 
jedynie, lecz sierpnia, i nie 194,1, 
a 1.9-319 roku, w którym to dniu

M. p. w llpcu
Wpadł nam przypadkiem w rę 

ce numer tzw. tygodnika informa­
cyjnego dla Polaków we Włoszech 
który to tygodnik, noszący nazwę 
„Wiadomości Polskie”, wÿdaje 
„ambasada" administracji warsza- 

• wskiej w Rzymie. Numer, który 
mamy przed sobą, nosi datę 29 
czerwca 1946 r. Drukowany jest 
starannie, a nawet możnaby powie 
dzieć, z pewna przesadną elegan­
cja. Nazwa pisma i niektóre tytu­
liki — na czerwono. Jak można 
przypuszczać, redakcja pisma za­
znacza czerwonym kolorem te ar­
tykuły czy wiadomości, na które 
chce zwrócić specjalna uwagę 
tełnika.

Nas jednakże' zainteresował 
tykuł, na który redakcja tego
ma nie chciana widocznie zwracać 
zbyt bacznej uwagi, bo tytuł jego 
wydrukowany jest skromniutko na 
czarno. Jest to artykuł pod nazwą 
,/Dzień, który zadecydował o lo­
sach wojny". Zastanawiająca jest 
jego treść.

Dowiadujemy się z niego miano 
wicie, że dniem, który zadecydo­
wał o losach wojny, był dzień 
2i2.VI.1941, w którym zgodne do­
tychczas stad'o małżeńskie tj. Niem 
cy hitlerowskie i komunistyczna 
Rosja rzuciły się na siebie z pię­
ściami. W jęz/ku świata przestąp 
czego nazywa się to po prostu din 
tojrą (walka pomiędzy ex-wspól- 
nikami udanego włamania na tle 
późbaiejszego rozdziału łufiów), 
walkę lę jednak nazwano wojna i 
to, jak piszą „Wiadomości", woj­
ną

A teraz podsumujmy trochę my 
śli zawarte w artykule. A więc, po 
pierwsze: dopiero od dnia 22.VI.41 
zaczęła się wojna; data ta właśnie 
zadecydowała o losach świata, gnę 
bionego przez hitleryzm; wojnę tę 
toczył jedynie bohaterski żołnierz 
radziecki; Rosja sowiecka była je­
dyną rzeczniczką wolności czlowie 
ka, a Europa albo wtedy jęczała 
pod niemieckim uciskiem, albo zaj 
mowała się wyzyskiem

„...milionowych rzesz robotni 
czo - ch’opskich przez drobną 
warstwę obszarników, kapitali­
stów, 
wych...”

potentatów finanso-

dy Polak chciałby yviedzieć jakie 
to będą wybory. W czasie głoso­
wania ludowego nie pytano Pola­
ków, czy im się podoba rząd, czy 
nic, lecz- czy aprobuje jego pocią­
gnięcia. W czasie przeprowadzania 
glosowania ludowego czynniki rzą 
do we liczyły, że społeczeństwo stra 
ci panowanie i rząd będzie mógł 
zastosować środki uspokajające. 
Oczekiwania te spełzły na niczym.

„Daily Telegraph" pisząc o sy- 
tuaeji politycz,nej w Polsce, stwier 
dza, że nie pozwala ona na zbyt 
optymistyczni1 przewidywania. Poi 
ska nie jest demokracją w całym 
słowa tego znaczeniu. „Rząd" u- 
trzymuje się jedynie przy pomocy 
wojska, policji i ostrej cenzury. 
Wiadomym jest powszechnie, że 
„rząd" przeprowadził szereg gwał­
tów, stosowany jest terror w sto­
sunku do przeciwników, jak rów­
nież ostre środki represyjne. Wię­
zienia zapełniają się więźniami po 
litycznymi.

Propaganda administracji war­
szawskiej zarzuca Mikołajczykowi,

WOJSKO, POLICJA I CENZURA 
FILARAMI ADMINISTRACJI WARSZAWSKIEJ

Książę Józef Poniatowski —- sko 
czy by jeszcze raz do Elstery.

Adam Mickiewicz zmieniłby 
ty tu': ..Pana Tadeusza" na „Oby­
watel Tadeusz".

Juliusz S’cwacki — siedziałby 
w Rz mie, luli Szwajcarii, lecz nie 
pisałby listów do matki w kraju, 
by jej nie narażać.

Zagłoba — byłby szefem misji 
repatriacyjnej za granicą, b 
łencji powrotu do kraju.

Roch Kowalski — ides'any przez 
Zagłobę do kraju, pis wałhy do 
niego listy zgubiłeś -mnie wuj z 
kretesem”.

rezultacie wszyscy ci o- 
pozycjoniści wyglądają zupełnie 
jednakowo.

(Tyg. włoski „Soffia, so.,.”)

że jest marionetką w rękach bry­
tyjskich.

W okresie przed głosowaniem lu 
dowym cała Polska zasypana była 
tonami ulotęk i afiszów. Dziennik 
przypomina, że podobny okres 
przedwyborczy widział we Wło­
szech faszystowskich i w Grecji 
Metaxas’a. Społeczeństwo polskie 
mówi, że 'nie ma papieru na książ­
ki szkolne, ale teraz widzi gdzi< 
się podziewa papier.

Polityka ZSRR w Polsce — pi­
sze dziennik — przyćmiewa poli 
tykę wewnętrzną. Polacy z poza 
oficjalnych kół są podejrzliwi wo­
bec Rosjan. Na terenie Polski 
stwierdza się coraz większe ilo­
ści wojska sowieckiego. Obecna po 
lityka ZSRiR w stosunku do Pol­
ski jest ugodowa, lecz opinia pol­
ska nie widzi powodów do uspo­
kojenia.

Polityka ZSRR w stosunku do 
Polski ulegnie przeobrażeniu jeśli 
dotychczasowy rz~d zostanie usu- 
ni ty lub zastąpiony wyniku 
wyborów.Zatytułowana „Krzyże i Miecze", 

książka zaopatrzona jest w następu 
jącą dedykację:

„Pamięci mojej matki Felicji, 
zmarłej w Warszawie w 194 i r., mo 
jego ojca Andrzeja, zmarłego w Gro 
dzisku w 1944 roku, megó brata 
Bronisława i sjna jego Jana, zabi- 
I. cli podczas powstania warszaws­
kiego w 194 4 r„ mego brata Hiero­
nima, zam czonego w Majdanku w 
19 43 i1, i córki jego Janiny, uczestni 
czki powsti* uia warszawskiego, pole 
g ej w Warszawie w 19 44 roku."

Nowy zbiór poezji
Kazimierza

Wierzyńskiego
Kazimierz Wierzyński wydał zbiór 

swoich wierszy, pisań/ch w latach 
1942-45.

„...od której wyniku zależało, 
albo: upadek, pogrążenie w cie 
innościach i ciężka niewola na­
rodów, albo: wolność, ekonomi 
czna niezaileźtnośćl, współpraca 
gospodarcza wszystkich ludów 
świata."

Skąd się wzięła tak nagła stra­
szna nienawiść niedawnych przy­
jaciół? Sk'd ta wojna? Na to pi­
smo daje odpowiedź w tym sen­
sie, że hitleryzm dążył

„drogą bezwzględnego wy­
trzebienia milionów ludzi, ca­
łych społeczeństw, zniszczeniem 
ich swobód polityczna eh i wol­
ności, zrabowaniem wszelkich 
dóbr materialnych i sprowadzę 
niem ich do roli niewolników, 
do panowania germanizmu nad 
ludzkością, panowania człowie­
ka nad człowiekiem, wyzysku 
nad pracą."

A kto stał na przeszkodzie?

„Wyraziciel i realizator my­
śli wolnościowych, Zwi'zek Ra 
dziecki, b;ł jedyna przeszkodą 
dra przeprowadzenia potwor­
nych planów hitleryzmu. Dlate 
go musia1 nadejść historyczny 
dzień 22.VI.1941."

Niemcy hitlerowskie reprezento­
wany więc panowanie gwałtu i 
przemocy, a ZiSiRB nie mógł na to 
pozwolić, nie mógł znieść (wido­
cznie względy konkurencyjne), by

„Na miejsce kwitnącej kultu 
ry rosły obozy koncenlrae jne, 
na gruzach ujarzmionej wolno­
ści powstawały krematoria i ga 
zownie."

St^d wojna. I właśnie ten dzień, 
w którym Sowiety zdecydowały 
się zniszczyć tak niedawno jeszcze 
popierali hitleryzm, dzień 2£ czer 
wca 1941, „Wiadomości Polskie" 
uznały za dzień, który zadecydo­
wał. .

Nastąpiła straszna walka — jak 
o tym dramatycznym tonem pisze 
autor :

„Rozzuchwalona przemoc hi­
tlerowska zderzyła się z najwię 
kszym oporem bojowników wol 
ności i postępu z żołnierzami ra 
dzieck-imL Poświęcenie i boha-

Wśród Polaków w Kraju krąży 
dziś z r k do r:1k1 oczywiście zda 
la od czujnch oczu agentów „Bez 
piekl** p. Radkiewicza, wj pisany 
na małej karteczce, lub szeptan/ z 
ucha do ucha, zabawny spis wiel­
kich Polaków lub znanych postaci 
polskich i ich czynności, gd.by... 
dzisiaj ożyli.

111 o on;
Tadeusz Kościuszko — w y rzeki 

by Się wszystkich dywizji swego 
imienia.

Stanisław August — przystąpił 
by do wspólnego bloku wyborcze

A teraz co mówi krótko chro­
nologia tej wojny : Otóż po uderze 
niu na ZSÎTR, wojska niemieckie w 
dniu 3 sierpnia znajdowały się już 
pod Leningradem, otoczonym z 3 
stron, pod Smoleńskiem, Witebs­
kiem, Homlem, Białą cerkwią, Odes 
są, zagarniając w pierwszych 
dniach wojny miliony Rosjan, nisz 
cz'C całe admie., zabierając mnós­
two sprzętu wojennego. Dopiero, 
gdy na skutek rozpaczliw. ch 
zwań do Zachodu o ratunek, 
Brytania i Stany Zjednoczone 
śpiesz/ły jej z natychmiastową, 
mocą, Rosja sowiecka zdołała
pełnić luki w uzbrojeniu, sprzęcie, 
umundurowaniu i... jedzeniu i do­
piero wtedy można było mówi: o 
skutecznym oporze z jej strony. 
Do źwycięstwa jednak by o jesz­
cze bardzo daleko.

Nast piło ono dopiero wtedy o 
, czym autor artykułu „Wiadomoś­
ci” jednak nie pamięta), gdy zni-.

Przyszłość opozycji
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TADEUSZ NOWAKOWSKI

W jednym z ostatnich nume­
rów ,,Polski Walczącej” ukazał 
się pod powyższym tytułem in 
teresujacy felieton Tadeusza No 
waikowśkiego, opisujący jak się 
starają bawić i podtrzymywać 
humorem swoje niewesołe życie 
Polacy w Niemczech. Przytacza­
my z tego felietonu kilka zaba­
wnych fragmentów.

Czeska dziennikarka Taubowa opi 
«ująć w swej korespondencji z War 
szaw y pracę studentów przy usu­
waniu gruzów z ulic stolicy, doda- 
je, że na samochodach ciężarowych, 
wywożących gruz, zauważyła wy­
pisane kredą: „Tu pracuje A. K.- 
demik!"

go Ekscelencję B. Egilio.
Na nabożeństwie obecni byli przed 

stawiciele D-lwa 2 Korpusu oraz re 
prezentanci władz cywilnych i armii 
włoskiej.

Ms 
W(

Mu-
prze

Urodzony 7.1.1902, w Wochrbno, woj. poznańskie. 

Nieodżałowanej pamięci dowódca i kolega, zmarł po 
dłuższej chorobie w W. Brytanii dnia 5 czerwca 1946.

„Ministerstwo” kultury zawiesiło 
prawa autorskie do dzieł wybitnych 
polskich pisarzy na okres 5 lat. Ró­
wnocześnie prawami autorskimi ma 
rozporz.dzać w tym okresie „mini­
ster” kultury. Rozporządzeniem obnas, w 

snują 
u nas 
rozle- 
samo-

Akademicki Komitet Pomocy od­
budowy Warszawy przystąpił do 
zrekonstruowania Kolumny Zygmun 
ta, która — jak wiadomo — wysa­
dzona została w powietrze 
Niemców w czasie powstania war­
szawskiego.

dziejekimi. Likwiduje się najza- 
twardzialsze rezerwaty staropanien 
«twa. Auta ciężarowe czekają 
przed kościołem. iKomitet zabawy 
gwarantuje paniom kolację na miej 
sou i odwiezienie do domu (w ca 
łości). Na mucach wiszą zaprosze­
nia i apetyczne plakaty.

Miejscowy satyryk parodiuje 
rnulkę zaprosin:

„Pan w wieku od łat 15 — 
wymyty amerykańskim
buciki wyczyszczone, objętość w 
talii 25 cm, w pędnie 7, bez opie­
ki rodzicielskiej i bez przeszłości, 
w celu wspólnej wymiany myśli, 
zaprasza 10 PSK na zabawę tane­
czną. na krzyżówkę. Jeep będzie 
oczekiwał przed kościołem. Gorącą 
wodę na herbatę wydaje

Komitet".

jr Ksa ery Aleksander MAS1AK
Zastępca Dowódcy 2 Pułku Artylerii Przeciwpancernej

przed Nowym Jor- 
wolności, a — za-

Wszelkie wiadomości o oso­
bach poszukiwanych prosimy kie­
rować na adres:

CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 
POLISH FORCES CMF 707

Przy zgłaszaniu poszukiwań 
prosimy podawać dokładne dane 
personalne osób poszukiwanych 
i '»oszukujących.

„Maleńki Maczków —
port nieboszczyków 
przybyłych tu
ze wszystkich świata siron. 
tu jest ta Mekka 
nad Emsu rzeką, 
gdzie cz'eka czeka 
dom i własny fcąt...”

W
gą rocznicę zdobycia Ancony przez 
2 Korpus, odprawiona została w An- 
conie uroczysta msza św., celebro­
wana przez arcybiskupa Ancony Je-

W Polsce czynnych jest obecnie 
ogółem ok. 300 kin. Z tego: War­
szawa — 4 kina. Łódź — 14, Kra­
ków — 8, Poznań — 5, Lublin — 
3. Przed wojną było w Warszawie 
czynnych ok. 60 kin.

W 5 kinach poznańskich, a miano 
wicie: Apollo, Jedność, Polonia, 
Warta i Wolność wjśwlela się wy­
łącznie filmy produkcji sowieckiej.

* )''Dtpi, czyli Displaced Persons
- tak brzmi urzędowa nazwa dla 

licznych rzesz b. jeńców, kacetow­
ców,1 robotników i uchodźców z 
krajów Europy środkowo - wscho 
dniej, którzy przebywaj , w Nii-m- 
czech. Dosłowne tłumaczenie D. P. 
brzmiałoby : osoba „przemieszczo­
na”, czyli znajdująca się poza 
swym stałym miejscem zamieszka 
nią, ( Przyp. Red.. .

28, 
myd'em,

Juventus zaproszony 
Jo francji ?

Leader mistrzowskiej tabeli Włoch 
Juventus został zaproszony do prze 
dyskutowania z francuskim związ­
kiem pitki nożnej dwóch spotkań we 
Francji. Jedno odbyłoby się w dniu 
4 sierpnia w Marsylii i drugie w 
dniu 14 sierpnia w Paryżu.

M. p„ w lipcu.
Przed rokiem „zakończona woj 

na” nie tylko wymyśliła takie uczo 
ne słowa jak: „fraternizacja” i „re 
patriacja”, ale odkryła nowy szczep 
w Europie. Szczep „Dipisów”.. „Di 
pisów" nazywają niektórzy uczeni 
białymi Zulusami. Ich nieślubną 
matką jest pewna bliżej nieznana 
Karta Atlantycka. Jest to więc 
szczep Pogrobowców .Zamieszkują 
oni ruiny byłego państwa niemiec 
kiego i odżywiają się nadzieją i 
imrra - kaloryzacją.

Nie myślcie jednak, że my „Di- 
pUsy" spuściliśmy w barakach i 
obozach nasze „dipisowskie” nosy 
na kwintę. Choć nam głodno, chło 
dno i do Polski daleko, nie czepia 
nas się żadna czerwonka i nie do­
staliśmy jeszcze żółtaczki.

Znacie Maczków? Ten pępek 
,.dipisowskiego” świata? Maczków 
ski trubadur tak o nim śpiewa:

w maczkowskim folklorze 
na scerię. Z paluszkiem 

Za nia — drogowskaz.

truciznę na szczury sprze- 
po „uprzednim zbadaniu 
lekarza” (kogo?), jest w 
pięcioprzymiotnikowego g'o 

Rada Miejska

„Hej. jedziem w świat, tam gdzie 
cz'ek cz'ekowi brat, 

hej. jedziem w. świat, w świat bez 
strachu i bez- krat, 

Lepiej marznie nam i pościć.
niż żyć w Kraju beż wolności, hej !”

Pianista poprawił sobie włosy : za­
czynamy! „Ballada o auto-etopie".

„Mijają jeepy i ciężarówki, słoń 
ce wysoko nad Ems się wspina, z 
koroną kurzu nad biedną główką, 
z rączką do góry stoi dziewezjna. 
Jako ten posąg 
Xiem, lecz nie 
pomnienia”...

„...przejechał 
rżał wcale, ba — jeszcze dodał jee­
powi gazu, przejechał drugi pancer 
ny walet i się obejrzał pewnie z 
trzy razy...” „Trzeci uśmiechnął 
się po angielsku, choć- pralnię mie 
li pod Biłgorajem, czwarty mknie 
z misją obywatelską (setką po ko 
niak), więc, też nie staje...”

Stoi sobie od świtu do zmroku 
opuszczone „Dipsiątko” i żadna si 
ła zbrojna nie chce się ulitować 
nad jej komunikacyjną niedolą.

„Szczęściem od Boga furą w 
dwie krowy przejeżdżał 
szkop jakiś świecki i — 
dziewczę, czyli że słowem: 
nak czuwa nad polskim 
kiein”...

Kurtyna, oklaski, kaprale 
downi ostentacyjnie nie -klaszczą. 
Stosunek wysiedleńców do pier­
wszej pancernej jest naprawdę ser 
deczny. W imię wzajemnej sympa 
tii i szczerej zażyłości czasem ktoś 
komuś pluskiewkę wetknie. Tubjl 
c sa ludźmi pojętnymi. Co im z 
TTcilckiego świata przywieziono, jak 
na białych murzynów przystało, 
wchłonęli w siebie natychmiast. 
Słowa: „okey” i „sorry” nie scho 
dzą im z ust.

W jednym ze skeczów panna 
Andzia pozdrawia pana Antosia:

— Okej panu Antosiowi!...
Pyta się tedy pan Antoś, który 

dopiero co z kraju się wjekspatrio 
wa.' i tutejszego obyczaju jeszcze 
nie zna :

— Skr d się panna Andzia tak 
szybko po angielsku naumiala?

— Musiemy, panie \n*toś. 
sierny wsz. stkie, bo jezdemy

„sorry”, 
nie 

pan 
pod 
pod 

pożegnanie

Liczba Polaków, studiujących o- 
beonle na uniwersytetach w Bejru­
cie (francuski Uniwersytet Sw. Jo­
zefa i Uniwersytet Amerykański) 
wynosi 266. z tego 191 kobiet i 75 
mężczyzn.

Wszyscy studenci polscy w Bej­
rucie należą do organizacji „Brat­
niej Pomocy”, która rozwija bardzo 
o‘- wioną Iziałałnoś^ i przyczynia 
się wydatnie do ułatwienia życia i

To nieprawda, co niejaki pan Fe 
dorowicz naślinił w warszawskiej 
„Rzeczypospolitej", że u 
gnieździć faszyzmu, ludzie
się jak cienie, że dzieci się 
nie śmieją', a naród tak się

• niwił, że mu się już nawet 
gonki pędz^ nie chce.

Wchodzimy do szczelnie nabitej 
sali kina „Polonia” w Maczkowie. 
(Pubylcy w charakterystycznych 
kożuszkach króliczych bija brawa 
i rżą, że aż przeerg po miastecz­
ku wieje! Z „bauerowskiej” obo­
ry na błyszczące, ale nie zawsze 
ciep'e światło anglosaskiej wolno­
ści wyprowadzeni fornale zaciera­
ją spracowane łapy, a niemowlęta 
(już powojennej produkcji) kwilą 
w takt domorosłej kapeli.

Na scenie rozgr. wa się pasz­
kwil na dymisjonowanego komen­
danta policji obozowej. Miejscowy 
satyryk z t pową dla poetów nie­
chęci! do policji, nie zostawił na 
przedstawicielu władzy suchej nil 
ki. CUmieszon/ Rinaldo - Rinaldi- 
ni leży na czterech łopatkach i kwi 
czy. W to naszemu narodkowi 
graj! Ale mu da’! Cholera!

Zdetronizowany .za swój al-capo 
nizm „glina” śpiewa:

jęto utwory następujących pisa­
rzy: Dygasińskiego, Jeża. Konopnic 
kiej, Prusa, Orzeszkowej, Reymonta, 
Sienkiewicza, Struga. Witkiewicza, 

przez Wyspiańskiego, Zapolskiej i Zerom 
skiego. (K. P.).

W DRUGĄ ROCZNICĘ 
ZDOBYCIA ANCONY

Studenci polscy 
na uniwersytetach w Bejrucie

Maczkowscy wesołkowie, choć 
siedzi na kuferkach i nie wiedzą 
dnia ani godziny, hemarzą na wszy­
stko i na wszystkich. Nie zawsze 
im się udają te ich Hemaroidy, ale 
wbrew przysłowiu są prorokami 
w swoim miasteczku.

iBo i lematów nie brak ! Im 
mniejsze miasteczko, tym ich wię­
cej,. Jest u nas przecież szpital z 
trzema lekarzami, jest apteka, w 
której 
daj a 
przez 
drodze 
eow'ania wybrana 
(trzeba było widzieć te pochody 
przedwyborcze z transparentami), 
jest osławiona Ciocia UNRRA (rym 
do Unrrze — „umrze”), na apte­
karskiej wadze wydzielająca pok- 
«cje „Dipisom”, sa tu krawcy i 
szewcy poniżej tysiąca papierosów 
nie kalaj-cy swych r-k robotą, 
jest popularny kwatermistrz, brzy­
dzący się protekcją, jak Święty 

sMicha' diabłem, tsa dwie święte 
pańskie: „Repair jacyja” 1 * „Fra- 
ternizacyja’ — dwa nowotwory zło 
śliwę „dipisowskiego” żargonu, 
jest szatański wynalazek powojen 
ny zwany kaloryzacją. jedyne sku 
teczne nań antidotum: czarny han 
delek (dwa kilo kawy 
ka), no i sa 
przedwojennveh 
zwani 
albo 
znasz 
kach, 
m słonych oczach.

Trudni, się oni u nas prz 
nie belferk i i pracuj" z zapa't 
cie jud rnowyni, zdała od » 
kich uciech tego świąta, niczy 
grzehr-ny z zapomnienia zakon 
zćw czy trapistów Obok nich 
pł wa buńczuczne życie.

Ileż nietajonego podziwu 
Maczków dla ma<ywn ch po-t 
szych wachmistrzów i ogi 
strzów :

za prosia- 
ostatni Mohikanie 

dobrych czasów, 
„mamutami wrześniowymi"

JPewuiksami ’, który ch po­
pp naszych starych rogatyw 
wpadniętych policzkach j za

cięż teraz... okupowane..
Go to jest to „jelch 

też sobie panna Andzia dobrze 
prz’pomina. Ilekro^ ją jednak 
plutonowy jeepem z zabawy 
dom przywoził, zawsze jej 
drzwiami „sorry” na 
szepnął...

Na terenie 1. D'v 
ki eię kończą! Która 
za mrż, już wysz’a. 
częta nie rosną tak 
szybko pancerniacy 
tych wsz stkich życic 
wkach i przygodach » 
ś-iubn .m stan-ć kohic 
tern łzami zalaLt się”). Po prostu 
nie nadążają.

Czego sie nie robi, aby panień­
ski? niedobitki zacht cić do tane­
cznej zabawy, tej matrymonialnej 
freblówki. Specjalne patroli' prze­
czesują teren z różdżkami czaro-

Szwecja mistrzem 
strefy europejskiej 

w rozgrywkach 
o puchar Davisa

Jak donosi wioska agencja ANSA 
ze Sztokholmu, Szwecja zdobyta mi 
strzostwo strefy europejskiej w roz 
grywkach o .puchar Davisa, zwycię­
żając w finale Jugosławię w sto­
sunku 3:2.

pracy studiującej młodzieży pols­
kiej.

Wśród licznych studentów obco­
krajowców, nasi studenci znajdują 
się na pierwszym miejscu — tak 
pod względem naukowym i orgam- 
zacj jny m, jak też wyrobienia żŁ cio- 
wego. Stowarzyszenie studentów 
„Bratnia Pomoc” posiada własny lo 
kal, gdzie koncentruje się życie t-»- 
warzyskie i gdzie odbywają się kur­
sy dokształcaj cc i odczyty. Studen 
ej wydaj" własne pismo, miesięcz­
nik „PION".

Wi kszoś(i studentek i studentów 
mieszka w specjalnie w naje tych na 
ten cel Domach Aka lemicl ich. a m ;i 
nowicie: I Dom Studentek, 11 Dom 
Studentek. Dom Podchor• ’ego i 
Dom Oficerski. Dzięki pomocy pol­
skich w adź wojskowych, w’adz hry 
tąj-kich. oraz rmejscow ch polskich 
stu 'enci kórz staj . z racji ż wno- 
śclowych, przewidzian ch d'a wojs­
ka, oraz prz działów NAAFI i maj t 
zabezpieczone iakie warunki, w kto 
rych mogi.ca kowicie i spokojnie od 
dać się pracy naukowej.

Do chwili obecnej ukończyło siu 
dia 'w Bejrucie 36 studentów, z te­
go samych t lko lekarz n Uniwer 
- lecie Francuskim 26. Liczba la 
w roku bieżecym znacznie wzros-

„Dzierżyński to bvł pętak, 
Himmler laikiem był,
lecz nas świat popamięta. St. R

-gdy bimber doda sił!..." Street L
H. 'J. p

(Co to jest - „bimber" pań­ szewicz
stwo dobrze wiecie. Z Anglii do Armii K
Maczkowa nic1 jest wcale tak dale­ ! 9 ! i w
ko. Nasz - produkt eksportowy cie- ska 7t.
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Nie będziemy tolerowali 
żydowskiej akcji terrorystycznej

— oświadcza brytyjski wiceminister kolonii

W< bec stałych incydentów

Aliancki zarząd wojskowy przejmuje 
stocznie w Wenecji Julijskiej

LONDYN, 19.VII (Reuter) — 
Brjtyjski wiceminister kolonii Jo-

Co Sowiety 
rozumie ą 

pod tym pojęciem?

nes oświadczył w odpowiedzi na 
interpelację poselski, że liczba 
Z idów aresztowanych w czasie o- 
statnich operacji wojskowich w 
Palest nie wyniosła 2.675. Dodał 
on, że do 16 lipca wypuszczono 
już 677 spośród tych Żydów.

go winnym zdrady i wyrok miał być 
wykonany.

W. Brytenia zmniejsza 
ograniczenia 
benzynowe

LONDYN, 19.VII (Reuter) — 
Bryt;jaki minister paliwa ogłosił 
w Izbie Gmin, że od 1 sierpnia 
racja benzyny dla posiadaczy sa­
mochodów w W. Brytanii zostanie 
zwiększona o 50 pet.

TRIEST, 19.VII (ANSA) — Wo­
bec stał.ch incydentów, zarz d 
najwLksz; ch w Trieście stoczni 
„Cantieri Riuniti dell’Adriatico’* 
zarz d,ził zamknicie stoczni, przez 
fco 9 tys. robotników utraciło pra­
cę.

Agencja Reutera donosi, żc ko­
mendant strefy A Wenecji Jalij- 
kiej płk Bovman ogosił, iż alianc­
ki zarząd wojskowy postanowił 
przejąć stocznie, które be H po­
nownie otwarte w pi tek. Jedno­
cześnie płk Bovman oznajmi':, że 
zamieszki, jakie miały miejsce na 
terenie stoczni w Monfał- one luc 

będą w przyszłości przez Aliantów 
io erowane.

Prez. Truman 
obniżył wiek 
poborowych

WASZYNGTON, 19.VII (Reu­
ter) — Prez. Truman ustalił, Że 
do służby wojskowej będi powo- 
ływani Amerykanie, którzy ukoń­
czyli juł 19 rok ż„cla, a nie, jak 
dotychczas, 20 lat.

WIEDEN, 19.VII (Reuter) — 
Władze sowieckie wystosowały no­
wą notę do rz du austriackiego, 
w której podana jest podobno de­
finicja co Sowiety rozumieją pod 
pojeciam „majątki niemieckie w 
Austrii 

Wiceminister dodał, że nie ma 
mowy o zastosowaniu łagodniej­
szej taktyki przoolwko akcji terro­
rystycznej I że na każde nowe 
gwa.ty Z dzi otrzymają taką sa­
mą odpowiedź.

liSCMUA TELEGRAFICZNA

buł-
Gubernatorem

BBC nie są 
si stowarzy- 
publicznej.

og osi- 
zerwa- 

gen.

podpi-
b-y

Wobec odroczenia terminu -sesji 
wrześniowej, termin składania po­
dań o prz j‘ cie przez po-zczegol- 
ne. kraje został przed użony.

W
wy- 
? d.

Argentyna chce 
zwyżki ceny

jęcie do ONZ ma nastąpić ra 
wrześniowej sesji tej organizacji, 
z w j tkiem jedynie Szwecji, zwró 
cily się jut w tej sprawie do se­
kretariatu generalnego ONZ.

— W Per­
si? strajki 
naftowego.

— Min. Morrison oświadczył, że 
rózg o nie bryt jskie 
pod kontroli rz du i 
szeniem użyteczności

og’asza, że 
czeskich porwa- 

lipca, nazwiskiem 
znajduje się pod 
Papcpek zeznzj, 
śledztwa uznano

LONDYN, 19.VII (R) — W 
Hamburgu załadowano na statek 
2.556 ton rozebranych maszyn fa­
brycznych, stanowiących pierwszą 
wy-xfxę świadczę i z br tyjskiej 
strefy okupac.jnej na rzecz Rosji.

NOWY JORK, 19.VII (Reuter) 
— Wszystkie kraje, których przy-

wszczM kroki, zmierzaj" ce do 
zlikwidowania re'imu gen. Franco.

Gen. Fra'nco o'wiadcz„ł ze swej 
strony w wywiadzie u Izielon m 
dziennikowi 1 ,,Arriba”, że różne 
państwa popieraj.) działalność hi­
szpańskich emigrantów, która jest 
skierowana przeciwko jego rz do- 
wi.

(LONDYN, 19.VII (Reuter). — 
Dziennik Partii Pracy „Daily He­
rald ” zamieścił art . kuł skierowa­
ny przeciwko gen. Franco, któęy w 
imieniu brytyjskich związków za­
wodowych zapytuje, jak d ugb' je­
szcze Franco będzie tolerowany u 
władzy.

150 posłów Partii Pracy 
salo wezwanie do rz(du,

SOFIA, 19.VII (Reuter) 
Przewodnicz cy zgromadzenia 
garsliego Kolarow (komunista) 
oświadcz;’, że na konferencji po­
kojowej Bułgaria zażąda dla sie­
bie Tracji zachodniej.

Wyroki śmierci 
za działalni śc 

przed w narodjwi 
greck'emu

ATENY, 19.VII (Reuter) — 
Salonikach wykonano pierwsze ’ 
rpką śjpler.ei, w dape . 
w/JMkow; dla ochrony państwa 
przed elementami antynarodowy- 
mi. Skazańcom udowodniono, Iż 
posiadali oni nielegalnie broi oraz 
zmierzali do oderwania Macedonii 
od Grecji.

wiśzkniń i grzywny do 5 tyS. fun­
tów szterlingów.

za mięso
BUEiNłClS AIRES, 19.VII (Reu­

ter) — Prezydent Argentyny Pe­
ron ó wiadcz ł na zebraniu swego 
stronnictwa, że traktat argentyń- 

. sko-bryt„ jski, który wygasa 20 
sierpnia, nie będzie odnowiony 
przez Argentyną w swej obecnej 
formie.

Argentyna ż'da, by jej mięso 
było sprzedawane po takiej samej 
cenie na r nku bryt.jski.rn, jak 
mii so północno-amerykaóskie. O- 
becnie cena mięsa argentyńskiego 
jest trzykrotnie niższa.

JEROZOLIMA, 19.VII (Reuter) 
■— Rz"d palestyński 
Jeden z Zydćw 
mych w Haifie 3 
Papanek, zbiegł i 
ochroną policji, 
że po 8 dniach

i dowódcą 
wojsk Sarawaku został mianowany 
Sir Charles Arden Clarke. Od pierw 
szego lipca Sarawak stał się ko­
lonią bryt.jską.

Wczo-' wojny domowej w Hiszpanii, bry­
tyjskie ziwi zki zawodowe 
ły apel, wzywaj "c rz d do 
nia stosunków z rz dem 
Franco.WIADOMOŚCI RÓŻNE

PARYŻ, 19.VII (Reuter) — De­
legatem belgij. khn ua -ł-cnfercncj# 
pokojowi w Paryżu mianowany 
został minister spraw zagranicznych 
Spaak.

W Persji i kćku 
zakon zyty się strajki

LONDYN, 19.VII (R) 
sji i Iraku zakończyły 
w zakładach przem.s u

i—- Radio warszciwsktf donosi, 
że w jednani z obozów jeniec­
kich, w bryt.jskiej strefie okupa­
cyjnej, wykr.to b. hitlerowskiego 
gauleitera Gdańska Alberta Forste­
ra, który ma być w.dany Polsce.

— Brytyjski min. w. Jl wienia 
Strachey oświadczy', że jeśli pie­
karze nie bjd przestrzegali no- 
w ch przepisów o racjonowan u 
Chleba, to będi w stosunku do nich 
zastosowane surowe kary do 7 lat

Brytyjskie związki zawodowe wzywają 
rząd do zerwania stosunków z Hiszpanfą

LONDYN, 19.VII (R)
raj, w dziesiątą rocznic^ wybuchu

Przedstawiciel partii chrześcijańsko-społecznej 
tworzy nowy rząd belgijski

BRUKSELA, 19.VII (Reuter) — 
Książę re'gent be gijski Karol po­
wierzał misję • utworzenia nowego 
rz du przywódcy partii chrześcija.i 
s.ko-spo ecznej Augustowi de Schrl 
jevert. Powiewał ze względów per­
sonalnych de Schrijevert nie przy­
jął misji, książę regent powierz ł 
ją z kolei przewodniczącemu gru­
py chrześcijańsko- społecznej w 
senacie Struye.

sza rozbieżność między partią 
chrześcijańsko - społeczną a so­
cjalistami, którzy są drugim pod 
wzgltdem liczebności stronnict­
wem, polega na t.m, iż chrześcijan 
sko-spolcczni żądają przeprowa­
dzenia powszechnego referendum 
w sprawie powrotu króla oraz 
przygnania prawa g.osu kobietom, 
zarówno w wymienionym referen­

dum jak i w wyborach do parla­
mentu. '

Natychmiast po rozmowie z re­
gentem, Struye odbuł konferencję 
z dotychczasow. m premierem van 
Ackerern. Prz puszczaj , ił ordzie 
on usiłował stworzyć rz .1 koali­
cyjny. pczj cztm z pewności i naj­
trudniej będzie mu dojść do po­
rozumienia z komunistami.

Przewodniczący „niemieckiego ru­
chu pacyfistycznego ’’ gen. von 
Scheneich oświadczył na pierw- 
sz. m zjeździć tego ruchu we Flens 
burgu, że wysłał on pismo do kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych w Paryżu, domagaj c się 
„zmiany granicy na wschodzie 
draż sprawiedliwego pokoju dla 
Niemiec ”.

(LONDYN, 19.VII (Reuter) — 
Radio watykańskie donosi, iż ju­
gosłowiański trybunał wojskowy 
skazał na śmier^ trzy zakonnice.

ter) — Rada doradcza Białego Do­
mu wypowiedziała się jedcog Oś­
nie za przed.użeniem o rok kon­
troli cen.

W Londynie
rozważa s:ę 

projekt gospodarczej 
un.fikacji Niemiec
(LONDYN, 19. VII (R) — Do­

wódca wojsk brytyjskich w Niem-

Dotychczas partia chrześcijań­
sko - społeczna nie Wykazywała 
chęci tworzenia gabinetu koalicyj­
nego i nie wesz a z tego powodu 
do gabinetu van Ackera. Najwięk-

,,Normandie” 
pójdzie na szmelc
WA3ZYNGT0N, 19. VII (Reu­

ter) — Amerykańska komisja mor­
ska wysłała pismo do prez. Tru- 
mana proponuj ic by wobec bra­
ku metali rozebrać na szmelc tran 
satiantik „Normandie". Po poża­
rze w 1942 r. transatlantyk ten 
stoi nieruchomy w porcie Broo­
klyn, gdyż jego naprawa nie opła­
ca się.

Bols zewicy aresztują przywódców

socjaldemokracji niemieckiej
LONDYN,. 19. VII (R) — Władze 

sowieckie w Berlinie og osily, że 
dwaj przywódcy socjaldemokraty­
cznej partii niemieckiej, którzy od 
pewnego czasu zniknęli bez śladu 
zostali aresztowani. W.adze ros j- 
skie zarzucają jednemu z nich, 
Loewenthalowl, że był czjnn,m 
agentem Gestapo.

Wydawca:
Oddział Kult, i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B)
CENA 5 LIR

Loewenthal oraz drugi areszto­
wany Scherf, należali do najwięk­
szych przeciwników akcji sowiec­
kiej zmierzaj cej do not- czenia 
partii socjalistycznej z komunisty­
czni.

Straszna katastrofa 
samolotowa

RIO DE JANEIRO, 19.VII (Reu­
ter) — Na lotnisku w Cuenca mia­
ła miejsce katastrofa samolotowa, 
w której śmierć ponios’o 30 osob. 
Samolot pasażerski, na pokładzie 
którego znajdowało się 50 osób, 
zapalił się w chwili startu.

LONDYN, 19.VII (R) — Wczo­
raj wieczorem odbyło się w Nowym 
Jorku posiedzenie komisji energii 
atomowej. Przewodniczył delegat 
Brąz lii, którj obejmuj"C swoje 
stanowisko zwrócił się do zebra­
nych z pro-ba aby uświadomili so­
bie, że pokój światowy i pokojo­
we wykorzystanie energii atomo­
wej są ze sobą nierozwalnle po- 
ł czo-ne. Ustępujący przewodniczą­
cy dr Evatt wjraził przekonanie, 
że mimo istniej"cych rô'nic znaj­
dzie się Jakieś porozumienie.

Po przyjęciu do wiadomości 
procedury obrad zatwierdzonej 
przez Radę Bezpieczeństwa komi­
sja odroczyła swoje obrady.

LONDYN, . 19.VII (R) — Dnia 
29 lipca odbędzie się w Londonie 
pierwsze posiedzenie podkomisji 
ONZ dla odbudowy zniszczonych 
przez wojnę krajów.

czech gen. Robertson oraz jego 
doradca polityczny Sir William 
Strang udali się do Lond nu celem 
przeprowadzenia rozmów w spra­
wie gospodarczej unifikacji strefy 
brytyjskiej z innymi oraz rozwa­
żenia propozycji Byrnesa w tej 
mierze.

Znaczki pocztowe
są walutą międzynarodową 1 
najlepszą lokatą kapitału. — 
Radźcie się eksperta, znawcy 
ranków międZ; narodowych, 
posiadającego referencje po­
ważnych filatelistów alianc­
kich. Zna język polski. — 
Adres: — MARBACH, Rzym, 

-Ruggero Fauro 27, — tele­
fon 875429.


